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ROZDZIAŁ V 

W zgiełku wojen napoleońskich 
 

W zaborze pruskim i austriackim 
Ziemie przyłączone w  III rozbiorze do Prus otrzymały nazwę Prus 

Nowowschodnich. Podzielono je na dw a departamenty: płocki i białostoc-
ki. W kaŜdym departamencie ustanowiono dw a urzędy kolegialne: kame-
rę i rejencję. Kamera w zasadzie pełniła funkcje administracyjne i skarbo-
we, rejencja zaś sądownicze. Obowiązywało pruskie powszechne prawo 
krajowe. Departamenty dzieliły się na powiaty. Terytorium departamentu 
białostockiego stanowiła zachodnia część województwa trockiego i skra-
wek śmudzi na lewym brzegu Niemna z Wielkiego Księstw a Litewskiego 
i północna część w ojewództwa podlaskiego i w schodni skrawek woje-
wództwa warszawskiego z Korony. 

Ludność departamentu białostockiego była zróŜnicowana etnicznie 
i religijnie. Mieszkali tu Polacy, Białorusini, Litw ini i śydzi, z czasem napły-
nęło sporo Niemców . 

Władze pruskie przeprowadziły w  porozumieniu z Rzymem nowy 
podział na diecezje. W departamencie białostockim mieszkało kilkadzie-
siąt tysięcy unitów , prawosławnych było mało. W 1797 r. utworzono bi-
skupstw o unickie z siedzibą w  Ławrze Supraskiej. 

Elitą społeczności unickiej było św ieckie duchow ieństw o. Na jego 
czele stał ksiądz Antoni Sosnowski z Kleszczel i ksiądz Antoni Tupalski 
z Małej Brzostowicy, „alumn papieski”. Kler podlaski pow iązany był niezli-
czonymi w ięzami pokrew ieństwa, jego przywódcy sami nazywali siebie 
rodziną. Rodzina (będziemy ją pisać z wielkiej litery) odegrać miała og-
romną rolę w  historii Kościoła unickiego i narodu białoruskiego. 

Rząd pruski popierał szkolnictwo wyznaniowe. Wśród szkół unickich najlepsze 
były bazyliańska szkoła w Supraślu, za nią szła szkoła w Kleszczelach, załoŜona przez 
ks. A. Sosnowskiego. Kształcono tutaj regentów i śpiewaków dla chórów cerkiewnych 
dla całej bez mała Białorusi. Zwieńczeniem pruskiej sieci edukacyjnej w departamencie 
było niemieckie gimnazjum w Białymstoku. Była to szkoła średnia na wysokim pozio-
mie. Jego absolwentami byli członkowie Rodziny, popowicze Michał Bobrowski i Igna-
cy Daniłowicz, w przyszłości wybitni uczeni. 

W 1807 r. na mocy pokoju w  TylŜy południowo-wschodnią część 
departamentu białostockiego z niemal całą ludnością białoruską przejęła 
Ros ja. Resztę departamentu (w raz z kilkoma tysiącami Białorusinów ) włą-
czono w  skład Księstwa Warszawskiego. 

W 1809 r. do Księstw a Warszawskiego w łączono takŜe południowe 
Podlasie, którego w iększa część przed rozbiorami naleŜała do Wielkiego 
Księstw a Litewskiego. Tutejsza ludność unicka była etnicznie toŜsama 
z ludnością białoruskiego Polesia. Niemniej jednak długie by towanie naj-
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pierw  w granicach Cesarstwa Austrii, później Księstwa Warszawskiego 
i Królestw a Polskiego oderwało w  zasadzie tę ludność od białoruskiego 
procesu narodow otwórczego. 

Panowanie Pawła I 
Po zdławieniu powstania kościuszkowskiego Katarzyna II nakazała 

szerokie represje. Uw ięziono i zesłano na Sybir tysiące uczestników  insu-
rekcji. Ziemie II i III rozbiorów  poddano takim samym zabiegom administ-
racyjnym, jak w schodnią Białoruś. W 1794 r. przyśpieszono likw idację 
Kościoła unickiego. Nawracani pod przymusem setkami tysięcy unici 
w znacznej części wrócili jednak do sw ego wyznania po śmierci Katarzy-
ny II w  1796 r. 

Jej następca Paweł I amnestionował uczestników  powstania. Upo-
rządkował teŜ w porozumieniu z Rzymem sprawy Kościoła katolic kiego. 
Utworzono nowe diecezje i powołano departament do spraw  rzymskoka-
tolic kich. Na jego czele stanął arcybiskup Bohusz-Siestrzeńcew icz. Paweł 
I uzyskał teŜ od papieŜa usankcjonowanie zakonu jezuitów  w Rosji. 

Paw eł I dość lekcewaŜąco odnosił się do unitów  (mawiał o nich „ni 
rak, ni ryba”). Kościół greckokatolic ki podporządkował departamentow i do 
spraw rzymskokatolickich. Z drugiej strony, zabronił w  1797 r. czynić uni-
tom przeszkody w  wyznawaniu sw ej w iary. Za jego panow ania unitów  by-
ło jeszcze około 2 milionów . Rzym miał nawet nieśmiałą nadzieję na przy-
wiedzenie do unii całej Ros ji. 

W 1801 r. Pawła I zamordowali spiskowcy, którzy wynieśli na tron 
jego syna Aleksandra I. 

Odbudowa Polski na Białorusi 
Początek XIX w . w Europie upłynął pod znakiem konfrontacji trady-

cyjnych monarchii z napoleońską Francją. W konfrontacji tej dw aj najsil-
niejsi rywale, imperator Francuzów Napoleon i imperator Ros ji Aleksan-
der I rozgrywali kar tę polską. Jako „sprawę polską” rozumiano przy tym 
nieodmiennie los całości ziem byłej Rzeczypospolitej, w  tym takŜe i biało-
ruskich. 

Na początku sw ego panowania, w  1801 r. Aleksander I przeprowa-
dził nowy podział ziem białoruskich na gubernie. Podział ten zakończył 
okres chaotycznych zmian w  administracji i utrzymał się przez dłuŜszy 
czas. Z ziem I zaboru utworzono generał-gubernatorstwo białoruskie, któ-
re składało się z guberni w itebskiej i mohylewskiej. Siedzibą generał-gu-
bernatora był kilkunastotysięczny Witebsk. Zaludnienie całego obszaru 
wynosiło około 1500 tys. osób. Ziemie II i III zaboru utworzyły generał-gu-
bernatorstw o litewskie, podzielone na gubernię mińską (ok. 800 tys. 
mieszkańców ), grodzieńską (ok. 600 tys.) i w ileńską (1 mln). Siedzibą ge-
nerał-gubernatora było dw udziestotysięczne Wilno. W skład guberni w i-
leńskiej w eszły w  zasadzie ziemie litewskie. Trzeba tylko zaznaczyć, Ŝe 
na w schodzie guberni mieszkało sporo Białorusinów . 
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W sądownictw ie nadal obowiązywał Statut Litewski 1588 roku 
w przekładzie na język polski; w  tym teŜ języku prowadzono sprawy sądo-
we. Sędziów  i marszałków  wybierano od czasów Pawła I na sejmikach 
szlacheckich. Jeś li dodać do tego całkowicie polski system oświatowy, 
moŜna mów ić o polskim samorządzie szlacheckim na Litwie i Białorusi. 
Nawet na stanow iska gubernatorów car powoływał krajowców . Nic więc 
dziwnego, Ŝe Aleksander I uchodził za przyjaciela Polaków . Niejednokrot-
nie zresztą dawał w yraz swej dezaprobacie dla rozbiorów. Bliski przyja-
ciel cara, ksiąŜę Adam Czar toryski, który odpowiadał za politykę zagra-
niczną Ros ji, liczył na odbudowę Polski pod carskim ber łem. Polską kar tę 
rozegrał jednak Napoleon, tw orząc w 1807 r. Księstw o Warszawskie. 

Do planów  odbudowy Królestwa Polskiego z wschodnią granicą na 
Dźw inie, Berezynie i Dnieprze (tzn. bez wschodniej Białorusi) car powrócił 
w 1811 r. w  czasie przygotowań do w ojny z Napoleonem. Nie znalazł jed-
nak w  Księstw ie Warszawskim słuchaczy gotowych uwierzyć w jego 
obietnice. 

Obwód białostocki 
W 1808 r. z terytorium przęjetego od Prus utworzono obwód białos-

tocki, składający się z czterech powiatów : białostockiego, sokólskiego, 
bielskiego i drohickiego. 

Ludność obwodu liczyła ok. 200 tys. osób. Wojna 1812 r. nie spo-
wodowała w ielkich strat. Liczba ludności zw iększała się dość szybko 
i w  1833 r. w ynosiła ok. 250 tys. Stale stacjonowało tu ok. 10 tys. rosyj-
skiego w ojska. Większość ludności była w yznania rzymskokatolic kiego, 
grekokatolicy przewaŜali jedynie w  powiecie bielskim.Prawosławnych było 
wówczas jeszcze niewielu. Większość ludności chrześcijańskiej, bez 
względu na w yznanie, mów iła po białorusku (z wyjątkiem pow . drohickie-
go, gdzie przewaŜał język polski). Około 9% ludności obwodu stanowili 
śydzi. Przedstawicieli innych wyznań i narodowości, głównie Niemców 
i Tatarów, było niew ielu. 

Podstawową warstwą społeczną, dw ie trzecie ogółu ludności, sta-
now ili chłopi. W odróŜnieniu od wcześniej przyłączonych do Rosji guberni 
białoruskich, liczba chłopów  poddanych wielkich w łaścicieli ziemskich by-
ła stosunkowo mała. Białostocczyznę ominęło rozdawnic two chłopów 
państw owych, upraw iane na w ielką skalę przez Katarzynę II i Pawła I. 
W 1815 r. chłopi — poddani prywatnych właścicieli stanowili 39% w szyst-
kich chłopów  i tylko jedną czwartą ogółu ludności obwodu. 55% chłopów 
naleŜała do państwa, reszta do miast (ok. 3 tys.) i duchowieństwa. 

PołoŜenie chłopów  państw owych na pocz. XIX w . praktycznie nie-
wiele róŜniło się od połoŜenia chłopów  prywatnych. Z czasem jednak w ła-
dze rosyjskie zrównały ich prawa z prawami chłopów  państw owych w gu-
berniach rosyjskich, którzy mieli status ludzi na poły w olnych. 

Obwód białostocki wyróŜniał się na tle całego Cesarstwa niezwykle 
wysoką liczebnością szlachty — blisko 13% ogółu ludności. Większość 
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szlachty w łasnoręcznie uprawiała sw ą ziemię; część w  ogóle nie posiada-
ła ziemi. 

RównieŜ udział mieszczan, ok.19%, był w obwodzie białostockim 
o w iele wyŜszy niŜ na innych ziemiach Cesarstwa. Przy tym procent 
mieszczan dwukrotnie przewyŜszał procent ludności miejskiej. Brało się 
to stąd, Ŝe prawami mieszczańskimi od czasów Rzeczypospolitej cieszyli 
się mieszkańcy wsi połoŜonych w okół miast królewskich, np. Bielska Pod-
laskiego. 

Omawiając strukturę społeczną ludności obwodu, trzeba zaznaczyć 
powaŜne róŜnice między poszczególnymi pow iatami. I tak na przykład 
w pow. sokólskim ponad 80% w szystkich chłopów  naleŜało do państw a. 
Z kolei szczególnie w ysoki udział szlachty był w  pow iecie drohickim, 
gdzie przekraczał 30%. Był to ew enement na skalę europejską. 

W 1810 r. naczelnik obwodu pisał, Ŝe rolnictwo było jedynym zaję-
ciem tutejszej ludności, zaś zboŜe — jedynym źródłem w pływów pienięŜ-
nych. Była w  tym stw ierdzeniu pewna przesada, gdyŜ sprzedawano takŜe 
bydło, drzewo i róŜne w yroby przeróbki drewna. Niemniej jednak podsta-
wowym warsztatem pracy była ziemia. Praw ie połowa ziemi znajdowała 
się w  rękach w ielkich w łaścicieli ziemskich, ok. 40% naleŜało do państw a, 
reszta do miast, drobnych właścicieli ziemskich i duchowieństw a. 

Miasta były małe lub bardzo małe. Największe z nich, Białystok, li-
czyło w  1815 r. 1815 mieszkańców  płci męskiej, z powiatowych Bielsk 
822, Sokółka 755, a Drohiczyn tylko 354. Ogółem liczba ludności miej-
skiej obojga płci w ynosiła ok. 20 tys. Stanowiło to 9% ogółu ludności ob-
wodu Jak na w arunki Cesarstwa Rosyjskiego był to procent procent bar-
dzo wysoki. Około połowy ludności miast stanowili śydzi. 

Jeszcze w 1841 r. naczelnik obwodu stw ierdzał, Ŝe mieszczanie 
chrześcijanie w  Białymstoku zajmują się rzemios łem, natomiast w  mias-
tach powiatowych zajmują się rolnictwem. Jedynie mieszkańcy Białegos-
toku i częściow o Bielska zakupow ali zboŜe, ludność pozostałych miast 
spoŜywała przewaŜnie w łasne zboŜe. 

Jedynym „przemys łem” by ło gorzelnictwo. W 1810 r. w  obw odzie 
było 941 gorzelni, w  których produkowano rocznie ok. 100 tys. w iader 
wódki i 163 tys. w iader piwa. Wódkę pędzono głównie w  majątkach, 
z w łasnego zboŜa, a od lat 20. takŜe z ziemniaków . Wyroby alkoholowe 
sprzedawano w  1814 r. w  562 karczmach przy zajazdach i 773 szynkach. 

W 1810 r. w  obwodzie istniała tylko jedna manufaktura (3 w arsztaty, 
8 robotników ) sukienna w  Siemiatyczach, naleŜąca do Karola Eichmana. 
W Białymstoku istniały w ówczas 4 pracownie kapelusznicze. W obwodzie 
było teŜ 77 w arsztatów  garbarskich i 38 cegielni oraz jedna papiernia. 
Pięć lat później w  obwodzie istniały 4 fabryki sukna. Nowe fabryki zakła-
dali w  sw oich posiadłościach w ielcy w łaściciele ziemscy. Zaczęto tez ho-
dować więcej cienkowełnistych ow iec — merynosów . 
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W okresie tym sławą cieszył się tylko jeden w yrób z Białostocczyz-
ny, wyrabiane przez boćkowskich rymarzy bykowce, którymi łupiono skó-
rę nieposłusznych uczniów  w wileńskim okręgu szkolnym. 

DuŜa liczba ludności w olnej w  obwodzie białostockim, pozbawionej 
częstokroć w łasnych środków  produkcji, stw arzała obiektywną przesłankę 
do przejścia do kapitalistycznego sposobu produkcji, opar tego na w olnej 
pracy najemnej. Niezbędny kapitał pojawił się tu dopiero w  latach 30. XIX 
w. 

Karta litewska i białoruska 
Nie znalazłszy posłuchu w  Polsce, Aleksander I nosił się z myślą 

odnow ienia Wielkiego Księstw a Litewskiego jako sw ego rodzaju konku-
rencyjnego dla Księstwa Warszawskiego rozwiązania sprawy polskiej. 
Przychylnie wysłuchał przywódcy litewskiej szlachty księcia M. K. Ogiń-
skiego, który proponował odnowienie Wielkiego Księstw a Litewskiego na 
całości ziem Litwy, Białorusi i PrawobrzeŜnej Ukrainy. Car zlecił Ogińskie-
mu opracowanie koncepcji Wielkiego Księstwa Litewskiego z w łasnym 
rządem i konstytucją, na wzór Wielkiego Księstwa Finlandzkiego. Pod ko-
niec 1811 r. w Mińsku odbył się zjazd wybitnych osobistości wciągniętych 
w te plany. Oprócz Ogińskiego w zięli w  nim udział m.in. ksiąŜę Konstanty 
Drucki-Lubecki, ks. Ludw ik Plater i były naczelnik insurekcji T. Wawrzec-
ki. Opracowano teŜ kolejny projekt urządzenia Księstw a. Ogiński miał na-
dzieję, Ŝe Aleksander I przyjmie ty tuł księcia polskiego. W marcu 1812 r. 
J. U. Niemcewicz cieszył się juŜ, Ŝe w krótce św iat ujrzy dwie Polski, „daj 
BoŜe bez w ojny domowej”. Projekt pozostał tylko projektem, jednak cara 
fetowano podczas dw umiesięcznego pobytu w  Wilnie przed w ybuchem 
wojny. 

Napoleon ze swej strony na wypadek w ojny przewidział zw ołanie 
w Warszaw ie sejmu nadzwyczajnego, który na petycję przedstawicieli za-
boru rosyjskiego miał ogłosić przywrócenie Królestwa Polskiego i jedności 
narodu polskiego. Liczył teŜ na powstanie w  zaborze rosyjskim. Jednak 
ogół tutejszej szlachty w  gruncie rzeczy zadowolony był ze sw ej pozycji.  
Patriotyczna młodzieŜ szlachecka i mieszczańska dostawała się do Księ-
stw a Warszawskiego, by zaciągnąć się do polskiego w ojska, lecz organi-
zacja spiskowa na Litw ie i Białorusi w  zasadzie nie is tniała mimo w ysił-
ków  francuskiego wyw iadu. 

Próbowano poruszyć takŜe lud białoruski. Napoleoński agent Adam 
Czarnocki, rodem z Mińszczyzny, związał się przywódcą unickiej młodzie-
Ŝy Antonim Marcinowskim i razem opracowali w  Wilnie proklamacje w  ję-
zyku białoruskim przeciwko w łaścicielom ziemskim. Ulotki te Marcinowski 
kolportował w nadniemeńskich wsiach. Autorzy proklamac ji chcieli spro-
wokować wystąpienia chłopów  z uw agi na prorosyjskie stanowisko zie-
miaństwa skupionego w okół księcia Czar toryskiego. Czarnocki prow adził 
takŜe rozmowy w spraw ie organizacji spotkania unickich hierarchów , któ-
rego pomysł wyszedł od Napoleona. 
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Wojna 1812 r. Ofensywa francuska 
Pod koniec czerwca 1812 r. Wielka Armia Napoleona przekroczyła 

granice Imperium Rosyjskiego. Napoleon rzucił przeciwko Rosji 420 tys. 
Ŝołnierzy z róŜnych krajów , w tym praw ie 100 tys. Polaków . W wojsku 
Księstw a Warszawskiego znalazło się w ielu ochotników  z Litwy i Białoru-
si. KsiąŜę Dominik Radziwiłł w ystaw ił na w łasny koszt 3-tysięczny pułk 
ułanów . Aleksander I miał do dyspozycji tylko 200 tys. Ŝołnierzy. W armii 
rosyjskiej słuŜyło kilkadziesiąt tysięcy Białorusinów . Rosjanie intensywnie 
wybierali rekruta na Białorusi, w  samym tylko 1811 r. praw ie 15 tys. Na 
przykład w  I armii rosyjskiej sześć dywizji sformowano na Białorusi. 

Główne siły Napoleona, około 220 tys. Ŝołnierzy, przeprawiły się 
przez Niemen pod Kownem i ruszyły na Wilno. Jak moŜna przypuszczać, 
pierwotny plan Napoleona zakładał zajęcie ziem po Dźw inę i Dniepr  
i przezimowanie w  Witebsku lub Smoleńsku. Ze sw ej strony rosyjski głów -
nodow odzący gen. Barclay de Tolly dopiero nad tymi rzekami zamierzał 
stawić opór. I armia pod jego dowództwem bez w alki oddała Wilno i cofa-
ła się w  stronę Witebska, gdzie miała się spotkać z II armią. 

W w alkach na drodze do Witebska pod miasteczkiem Os trowno 
i w sią Kukowiaczyno dzielnie stawiały czoła Francuzom złoŜone w  w ięk-
szości z Białorusinów  11, 23 i 3 dywizje piechoty rosyjskiej. Witebsk od-
dano jednak bez w alki pod koniec lipca. 

Z południa Białorusi przed w ojskami Hieronima Bonaparte cofała 
się w  kierunku Witebska II armia rosyjska pod dowództwem gen. Bagra-
tiona. Pierwszy powaŜny opór stawiła przed Mirem. Aby przeszkodzić po-
łączeniu rosyjskich armii, Napoleon skierował pomiędzy nie korpus gen. 
Davout, który zajął Mińsk, a następnie zdobył Mohylew , przecinając Bag-
rationowi drogę na Witebsk. Ten jednak zdołał obejść Mohylew  i wycofał 
się do Smoleńska, gdzie przebyw ała I armia Barclaya de Tolly.W tym sa-
mym czasie na północy Białorusi rosyjski korpus gen. Wittgensteina pow -
strzymał natarcie francuskiego korpusu gen. Oudinot na kierunku pskow -
skim. Wittgenstein przeszedł nawet do kontrofensywy i w połowie sierpnia 
bez powodzenia próbował zdobyć Połock. Na południu pod Kobryń za-
puścił się z Wołynia gen. Tormasow  z rosyjską III armią,  lecz został od-
party. 

Na głównym kierunku działań w ojennych w  połow ie sierpnia stoczo-
no zawziętą bitwę o Smoleńsk. W obronie miasta w zięło udział 12-ty-
sięczne pospolite ruszenie Smoleńszczyzny, złoŜone w  większości z uzb-
rojonych w  białą broń chłopów . Po cięŜkich w alkach Barclay de Tolly zos-
taw ił Smoleńsk Francuzom, lecz ponownie w ymknął się z matni i zacho-
wał swe wojsko. 

Tak w ięc Napoleonowi nie udało się zniszczyć w ojsk rosyjskich na 
Białorusi, co było jego pierwotnym zamiarem. Podjął w ięc nader ryzykow -
ną decyzję marszu na Moskwę. 
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Zniecierpliw iony nieustannym odwrotem sw oich w ojsk Aleksander 
I mianował głównodowodzącym feldmarszałka Michała Kutuzowa. Ten 5 
września wydał Napoleonow i walną bitwę pod Borodino, 100 kilometrów 
od Moskwy. W tej krw awej trzydniowej bitwie po rosyjskiej stronie odzna-
czyły się złoŜone z Białorusinów  3 i 24 dywizje piechoty. Ta druga legła 
pokotem w  obronie jednego z kluczowych punktów  rosyjskiej obrony, ba-
terii Rajewskiego. ChociaŜ Kutuzow  nazajutrz po bitwie oddał pole, 
a w  końcu i Moskwę, zachował jednak armię.  Napoleon zajął opuszczoną 
Moskwę i na próŜno czekał na zgodę Aleksandra I na rozmowy pokojowe. 

Urządzenie Litwy i Białorusi 
Napoleon w kroczył do Wilna juŜ z końcem czerwca i pozostał tu 

prawie trzy tygodnie, które poświęcił na urządzenie W. Ks. Litewskiego. 1 
lipca ogłosił jego odnowienie i powołał Komisję Rządu Tymczasowego ze 
Stanisławem Sołtykiem na czele. Komisji tej podporządkował gubernię w i-
leńską, grodzieńską i mińską oraz obwód białostocki. 

Na zajmowanych przez w ojska napoleońskie ziemiach spontanicz-
nie zawiązywały się konfederacje: w  Grodnie, Białymstoku, Brześciu, Pru-
Ŝanach, Pińsku i Mińsku. Zgłaszały one akces do Konfederacji General-
nej zawiązanej pod koniec czerwca na Sejmie w  Warszaw ie, który ogłosił 
odnow ienie Królestw a Polskiego. Napoleon jednak rozw iązał miejscowe 
konfederacje i odłoŜył sprawę połączenia W. Ks. Litewskiego z Króle-
stw em Polskim na później. Nie przyłączył teŜ do Wielkiego Księstwa gu-
berni w itebskiej i mohylewskiej, którym nadał osobny zarząd jako Białoru-
si. 

Kraj ściśle podporządkowano francuskiemu zarządow i wojskowe-
mu. Od w ładz Litwy i Białorusi Napoleon oczekiwał zaopatrzenia w  Ŝyw-
ność jego armii i wystaw ienia w łasnego w ojska. Wycofujący się Rosjanie 
ogołocili kraj z Ŝywności, wcześniej w ybrali rekruta. Szlachta dawała w ięc 
sw oich chłopów  do w ojska niechętnie. Brakowało teŜ pieniędzy — Rząd 
Tymczasowy musiał zwrócić się o poŜyczkę do Napoleona. Z w ielkim tru-
dem wystawiono niespełna 20 tys. Ŝołnierza, który do w alki był gotów  do-
piero na jesieni. 

Opieszałość mieszkańców  W. Ks. Litewskiego w ywołała niezado-
wolenie Napoleona, który stwierdził w  Wilnie, Ŝe „ci Polacy są zupełnie 
róŜni od Polaków  z Poznania”. Z drugiej jednak strony w  duŜym stopniu 
sam był w inien zaistniałej sytuacji. Rządy na Litwie i Białorusi przekazał 
konserwatywnemu ziemiaństw u, pozostawiając w  jego ręku sprawę nada-
nia osobistej w olności chłopom. Szlachta jednak bardziej myś lała o tym, 
jak zapędzić chłopów  do odrabiania pańszczyzny. Napoleońscy agenci 
podburzyli chłopów , obiecując im w olność, aŜ po wschodnią Białoruś. 
Wyniki ich działalności bardziej zaszkodziły Francuzom niŜ Rosjanom. 
Chłopi odmawiali wychodzenia na pańszczyznę, gdzieniegdzie nawet 
mordowali dziedziców. Do pacyfikacji w si Rząd Tymczasowy skierował 
oddziały Ŝandarmerii, złoŜone wyłącznie ze szlachty. 
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Największym problemem była jednak sama armia napoleońska, któ-
ra niemal w  niczym nie przypominała samej siebie sprzed kilku lat. Sensu 
tej w ojny nie rozumieli sami Francuzi, cóŜ dopiero mów ić o ich pędzonych 
w głąb Ros ji „sojusznikach”. Tylko Polacy mieli motywację do w alki — 
odebranie Ros janom ziem byłej Rzeczypospolitej. 

„Wielka Armia” zaczęła się rozprzęgać niemal nazajutrz po sforso-
waniu Niemna. W marszu plądrowano białoruskie miasta i wsie, traktując 
jej jako zdobycz wojenną. Tysiące maruderów  i dezerterów  grabiły, gw ał-
ciły i mordowały na w łasną rękę.  Sytuacja niewiele zmieniła się na lepsze 
po przejściu głównych sił, bo na Białorusi pozostało prawie 100 tys. woj-
ska. 

Chłopi bronili się, jak mogli. Z początku zabijali pojedynczych maru-
derów . Z czasem niektóre wsie w ystaw iły nawet oddziały partyzanckie, 
które przeciwstaw iały się francuskim oddziałom aprowizacyjnym. 

Tak w ięc napoleońska inwazja ujawniła głębokie podziały w  społe-
czeństw ie Białorusi. Zabrakło jednoczącej idei i przywódcy na miarę Koś-
ciuszki. Ten odmówił współpracy z Napoleonem ze względu na swe re-
publikańskie przekonania i niewiarę w  cesarskie obietnice. 

Odwrót Napoleona 
19 października Napoleon rozpoczął odwrót z Moskwy. Wbrew  pier-

wotnym zamierzeniom zmuszony został przez Kutuzowa do cofania się tą 
samą drogą, którą przyszedł. Oznaczało to kolejne cierpienia ludności 
Białorusi. 

Tymczasem rosyjska armia gen. Wittgensteina zaję ła Połock, po-
tem Witebsk i ruszyła na Borysów. Z południa na jej spotkanie ruszyła ar-
mia adm. Cziczagowa. Jej przednie oddziały znios ły doszczętnie pod No-
wym Św ierŜniem 4-tysięczny oddział gen. Kosseckiego (w  oddziale tym 
były takŜe jednostki litewskie). Cziczagow  zdobył Mińsk, a nas tępnie Bo-
rysów . Droga odwrotu w ojsk napoleońskich była zamknięta. 

W trzydniowej bitw ie na przeprawach przez Berezynę pod Boryso-
wem Napoleon zdołał otworzyć sobie drogę na zachód, lecz uratował tyl-
ko resztki armii. Wraz z nimi w ycofały się do Księstw a Warszawskiego 
takŜe niedobitki armii litewskiej. Do końca grudnia Rosjanie przywrócili 
sw oje panowanie nad całym terytorium Białorusi. 

Kongres Wiede ński 
Na Kongresie zwołanym do Wiednia w  1815 r. Aleksander I zdecy-

dowany był utrzymać okrojone Królestw o Polskie pod sw oim berłem, co 
teŜ mimo sprzeciwu sojuszników  się udało. Zastrzegł teŜ sobie, Ŝe moŜe 
nadać Królestw u Polskiemu „taką rozciągłość w ewnętrzną, jaką uzna za 
stosowne”. Pozostawiał w  ten sposób otwartą sprawę przyłączenia do 
Królestwa ziem litewskich, białoruskich i ukraińskich. 

O tym, Ŝe car traktował pow aŜnie taką moŜliwość, św iadczy utwo-
rzenie w  1817 r. Korpusu Litewskiego. Liczący 40 tys. Ŝołnierzy korpus 
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rekrutowany był spośród mieszkańców  guberni w ileńskiej, grodzieńskiej, 
mińskiej, w ołyńskiej i podolskiej. Jego dowódcą był w. ks. Konstanty jako 
naczelny w ódz armii polskiej. Zasięg rekrutacji do korpusu pośrednio 
wskazuje na to, Ŝe Aleksander I nie planował przyłączenia do Królestw a 
Polskiego wschodniej Białorusi (guberni w itebskiej i mohylewskiej). 

Wiele wybitnych osobistości rosyjskich, w  tym w ielki historyk Mikołaj 
Karamzin i generał-feldmarszałek Kutuzow , było przeciwnych odnowieniu 
Królestwa Polskiego i połączeniu go z Rosją. Nie w ierzyli oni w  pozyska-
nie w  ten sposób przyjaźni i w ierności Polaków . Obawiali się, i nie bez 
racji, Ŝe Polska będzie źródłem niekończących się niepokojów . Tym trud-
niej było o aprobatę dla powiększenia Królestw a o zachodnie gubernie 
cesarstw a. Przeciwstaw iali się temu zarówno konserwatyści, jak rewoluc-
joniści. Ostatecznie w ięc car zaniechał tego pomysłu. Niemniej jednak juŜ 
samo połączenie ziem białoruskich z polskimi pod rosyjskim ber łem prze-
sądziło o w spólnocie ich losów . Przede w szystkim zaś podtrzymało po-
czucie narodow ej wspólnoty z Polakami wśród białoruskiej szlachty. 


